

   W poszukiwaniu świątecznych bąbek

W sobotę 24 listopada pod opieka pani Żanety Biernat – Tkocz klasa Ib wraz ze starszymi kolegami udała się do „Pracowni Artystycznej ARMAR”.

W sobotę rano w umówionym miejscu czekał na na żółty bus, którym mieliśmy dojechać na miejsce. Po sprawdzeniu obecności zajęliśmy miejsca siedzące i ruszyliśmy. Droga minęła nam w przyjemnej atmosferze. Pomimo soboty i planowanego „dłuższego spania” wszyscy bardzo cieszyli się z wycieczki.


Po dotarciu na miejsce przywitał nas właściciel i pokazał pokój, w którym własnoręcznie mieliśmy udekorować bańki, według wcześniej narysowanych na lekcji plastyki projektów. Tworzyliśmy własne wzory świetnie się przy tym bawiąc. Po skończeniu oddaliśmy bombki do wysuszenia a sami próbowaliśmy oczyścić się z brokatu, którym byliśmy udekorowani lepiej niż nasze dzieła. Gdy już doprowadziliśmy się do tak zwanego ładu, spowrotem usiedliśmy na swoich miejscach, aby obejżec film, na którym zobaczyliśmy jak robi się banki świąteczne w rożnych wzorach. Siedzieliśmy zafascynowani i z wielka uwaga oglądaliśmy nagranie, które dla nas przygotowano. Następną atrakcja było koloryzowanie baniek przyniesionych z produkcji. Nie było to takie trudne jak się wydawało. No, przynajmniej dla mnie ;) Pokazano nam maszyne, która suszyła podkoloryzowane bombki. Dowiedzieliśmy się także, co dzieje się z bankami po ich ozdobieniu. Część bańki, która służyła nam do trzymania była odcinana za pomocą specjalnego nożyka, a następnie zakładano uchwyty. Do uchwytów mocuje się haki i bańki mogą wisieć na choince. Naszą ostatnią atrakcją był sklep, pełen przeróżnych oryginalnych wzórow bombek, ozdobionych na wiele sposobow. Podziwialiśmy je wszystkie zastanawiając się jak to możliwe, żeby tak pięknie ozdobić je wszystkie. Po prostu cudne. 

W oczekiwaniu na busik, którym mieliśmy wrócić odbieraliśmy swoje prace. Byliśmy z siebie zadowoleni i na pewno nigdy nie zapomnimy wycieczki do tej fabryki. Teraz dopilnujemy, aby nasze bombki znalazły zasztyne miejsce na domowych, świątecznych choinkach… albo damy Babciom w prezencie. Pewnie się ucieszą… takie wspaniale… te Babcie są.
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